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2 0 4 RECENZJE

BASILIUS von CAESAREA, B riefe , część II, wyd. W olf-D ieter H a u s c h i l d ,  
Stuttgart 1973, Hiersem ann, s. 192 (B iblio thek der griechischen L itera tu r, 
t. III).

L isty B a z y l e g o  W. są w ażnym  dokum entem  nie tylko dla historii K oś­
cioła w ieku IV, lecz także dla poznania osobow ości w ielk iego teologa i czło­
w ieka całkow icie oddanego sprawom  chrześcijańskim . Z tego w zględu cenną  
pozycją jest polski przekład wyboru listów  św. B a z y l e g o ,  sporządzony 
i w ydany przez W. K r z y ż a n i a k a  w  Instytucie W ydaw niczym  P ax  
(1972 r.) oraz niem iecki, w  B ib lio th ek  der griechischen L itera tu r. Ten ostatni 
obejm uje listy  99—213, listy  dotyczące sytuacji teologicznej czasów  B a z y l e -  
g o. W edług zapow iedzi pozostałe listy zostaną przetłum aczone i opublikowane 
w  najbliższym  czasie w  dwóch częściach: pierw szej, w  której w ydaw ca za­
m ierza om ówić biografię Bazylego, w  trzeciej natom iast zostanie podana 
dokładna bibliografia dotycząca życia i działalności biskupa cezarejskiego.

W ydany tom listów  zw iązany jest głów nie jednym  tem atem , m ianow icie  
w alki z m acedonizm em , jedną z błędnych koncepcji teologicznych, dotyczącą 
Ducha św. L isty, jakie znalazły się w  om aw ianym  tom ie, adresow ane są do 
biskupów, urzędników  państw a rzym skiego, przyjaciół, całych gm in chrześci­
jańskich, zagrożonych m acedonizm em  oraz kilka listów  do adresatów anoni­
m owych.

We w stępie W olf-D ieter H a u s c h i l d  najpierw  om ów ił szkicowo tło teo- 
logiczno-kościelne działalności św. B a z y l e g o ,  następnie znaczenie i rolę 
najw ażniejszych adresatów  listów , w reszcie chronologię tłum aczonych listów . 
Komentarz do listów  w ydanego tomu, stosunkowo do realiów , dom agających  
się dokładniejszych objaśnień  jest skrom ny, podaje lakonicznie uw agi doty- 
:zące biografii adresatów, odsyła do bibliografii. Jeszcze skrom niejsze są in ­
deksy, zw łaszcza rzeczowy.

K s. E m il S tanula CSsR, W arszaw a

Manfred LURKER, W örterbuch biblischer B ilder und S ym bole, M ünchen 1973, 
ECösel-Verlag, s. 435.

W edług konstytucji dogm atycznej Dei V erbum  w  P iśm ie św iętym  należy  
szukać sensu zam ierzonego przez hagiografa. W tym  celu trzeba zwrócić n a­
leżytą uw agę „tak na ow e zw yczaje, naturalne sposoby m yślenia, m ów ienia  
' opowiadania, przyjęte w  czasach hagiografa, jak i na sposoby, które zw ykło  
;ię było stosow ać w  ow ej epoce przy w zajem nym  obcow aniu ludzi” (KO 12). 
Dznacza to, że dla odczytania sensu tekstu biblijnego należy się w czuć 
v sw oisty sposób m yślenia i literackiego w ypow iadania się ludzi starożytne­
go Wschodu. Otóż ten sposób m yślenia zw iązany jest z obrazam i i sym bolam i, 
>odczas gdy m y usiłujem y zrozum ieć św iat za pomocą miar i liczb. Na ten  
)dm ienny język B iblii n ie zwracano uw agi w  okresie liberalnego racjonalizm u  

pozytyw izm u. Stąd jeszcze dzisiaj w ielu  czyteln ików  Biblii popada w  dw ie 
;krajności: jedni przyjm ują posunięte aż do naiw ności dosłowne rozum ienie 
ekstu biblijnego, inni odrzucają go całkow icie z uzasadnieniem , że m am y tu 
zekomo do czynienia „jedynie” z m itam i. T ym czasem  w łaśnie dopiero w na- 
zych czasach dostrzega się coraz w yraźniej, że przeciw staw ianie prawdy m i- 
om jest nieporozum ieniem  1. Są to bow iem  dwa sposoby rozum ienia św iata. 

M anfred L u r k e r  usiłuje w  niniejszym  słowniku, w  oparciu o dorobek 
auk biblijnych, otworzyć dostęp do bogatego św iata obrazów i sym boli S ta- 
ego i Nowego Testam entu. Ma on w  polu w idzenia zarówno zw yczajnych

1 Por. A. M a n a r a n c h e ,  C hrystus naszych  dni, W arszawa 1971, zw łaszcza  
ozdział W iara a m it (s. 151— 165).
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czytelników  Pism a św ., jak i teologów  oraz głosicieli słow a Bożego. Książka  
m a spełniać zadanie klucza orientującego, zw łaszcza tych, którzy interesują  
się sym bolam i i m itam i, ale n ie m ogą sobie pozw olić na żm udne poszukiw a­
nia w  konkor danej ach rzeczow ych i w ielotom ow ych leksykonach.

Autor zaczął książkę od W prow adzen ia  do ję zy k a  obrazów  i sym bo li b ib lij­
nych. Zdaje sobie spraw ę z tego, że poglądy teologów  na tem at sym boliki 
w  Biblii n ie są  zgodne. W ie, że dla jednych istn ieją  tylko n ieliczne sym bole  
w  Biblii. R ezerw a ta spow odow ana jest jego zdaniem  złym  pojm owaniem  lub 
nadużyw aniem  pojęcia sym bolu albo też obaw ą przed przew artościow aniem  
sym bolu, które polega na tym, że sym bol zaczyna w  czyim ś um yśle zastępo­
w ać sam ą rzeczyw istość sym bolizowaną. Przykładem  takiego przew artościo­
w ania może być złoty cielec, którem u Izraelici m ogli oddaw ać kult zam iast 
Jahw e, którego cielec m ia ł sym bolizow ać. Druga grupa teologów  sądzi zaś, 
że teksty b ib lijne są w prost utkane z sym boli. Na tym  tle L u r k e r  om aw ia  
pojęcie sym bolu w  przekroju historycznym , począw szy od tekstów  biblijnych, 
poprzez Ojców K ościoła i m yśl grecką, aż do naszych czasów  w łącznie.

Hasła tego słow nika zostały ułożone w  porządku alfabetycznym . Praw ie  
każde z nich kończy się w skazów kam i bibliograficznym i. Ponadto czytelnik  
znajdzie w ybór bibliografii na końcu książki. W każdym  artyloile można w yod­
rębnić cztery punkty. W pierw szym  akapicie autor podaje krótką inform ację  
o sam ym  zjaw isku i o jego zastosowaniu obrazow o-sym bolicznym  w  litera­
turze pozabiblijnej starożytnego Wschodu. W drugim ukazuje znaczenie tego 
sam ego zjaw iska, rzeczy lub w yrażenia w  Starym  Testam encie. Trzeci akapit 
pośw ięca N ow em u Testam entow i. W reszcie w  ostatnim  akapicie autor in for­
m uje o dalszym  oddziaływ aniu obrazów i sym boli b iblijnych w  pism ach O j­
ców  Kościoła, w  liturgii i sztuce chrześcijańskiej. Spraw y sporne i szczegóło­
w e dociekania naukow e zostały w  słow niku św iadom ie pom inięte, jako  
w ykraczające poza ram y dzieła popularno-naukowego. Mimo to n ie tylko k a ­
techeci, lecz także teologow ie znajdą w  nim  solidną pom oc zarówno w  g ło ­
szeniu orędzia chrześcijańskiego jak i w  naukow ym  zgłębianiu „Księgi nad 
księgam i”.

K s. Julian S u low sk i SJ , W arszaw a

Paulus G. WACKER, Ö kum ene p ro vo k a tiv . Zur V ersöhnung der C hristenheit, 
Paderborn 1973, Ferdinand Schöningh, s. 199.

Tytuł tylko częściow o odpow iada treści książki. W iększość bow iem  studiów, 
które się  na nią składają, napisana jest w  sposób w yczerpujący i spokojny  
oraz om aw ia problem y pow szechnie znane w  ekum enii. Do nich należy przede 
w szystkim  rola teologii w  dziele ekum enicznym , którą autor zajm uje się 
w  dwóch artykułach. Teologia w inna poddawać krytyce praktykę ekum enicz­
ną, jeżeli ta ostatnia n ie ma się przerodzić w  n iekontrolow any entuzjazm . Jej 
rola m iędzy innym i polega na śm iałym  potw ierdzeniu zgodności w  proble­
m ach już w yjaśnionych, jak rów nież na stw ierdzeniu, w  czym  uzgodnienie to 
jeszcze n ie nastąpiło.

Autor jest znaw cą reform acji. W idać to z artykułu na tem at ekum eniczne­
go znaczenia L u t r a  i reform acji, znaczenia, które dopiero dzisiaj można  
ocenić. W idzi je g łów nie w  pow rocie do czystej E w angelii, w  uznaniu prym a­
tu słow a Bożego, w  podkreśleniu potrzeby n ieustannej, reform y K ościoła  
a przede w szystk im  w  rekoncentracji całego życia na C hrystusie jako ośrodku  
orędzia chrześcijańskiego. W a c k e r  pośw ięca rów nież w ie le  uw agi zagad­
nieniu, jak Sobór W atykański II podjął pew ne zasadnicze założenia i postu­
laty reform acji.

Autor om aw ia dość szczegółow o osiągnięcia soboru w  przybliżeniu jedności 
chrześcijaństw a i n ie obaw ia się  przy tym  poruszyć tem atu, o którym  dotąd


